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A 0  k i l k u  d n i o tw a r ty  je s t w  
" s z c z e c in ie  p rz y  zb ie gu  u l ic  

W o js k a  P o l. i  J a g ie llo ń s k ie j — 
w z o rc o w y  sk le p  C e n tra li O dpad­
k ó w  U ż y tk o w y c h , w  k tó ry m  m oż­
n a  sprzedać lu b  w y m ie n ić  szm aty  
n a  m a te r ia ły  i  na czyn ia  kuch en ne . 
K ie ro w n ic z k a  sk le p u  p. J A D W IG A  
K O S S O W S K A  je s t zad ow o lon a z 
dużego ru c h u  p o w ie rzo n e j j e j  p la ­
ców k i.

— Ju ż  w  p ie rw szym  d n iu  — 
m ó w i on a  —  przez sk le p  p rze w in ę  
go s ię  o ko ło  600 osób. W  d ru g im  
d n iu  p ra c y  w y m ie n iliś m y  n a  a r ty  
k u ły  p rze m ysło w e 240 k g  szm at i  
o k u p iliś m y  o k o ło  1.000 b u te le k . 
S k u p u je m y  te ż  kośc i i  tłuczkę .

D o  sk lep u  w chodzą w ła śn ie  p. 
TB. M . z u l.  P io tra  S k a rg i 1 p. 
Z o f ia  D . z u l.  S ło w a ck ieg o. O b ie 
p rz y n io s ły  dużo szm at, k tó re  po 
w ycen ie  i  zw ażen iu  z a m ie n iły  na  
a r ty k u ły  kuchenne .

Cena 20 groszy
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Poziom produkcji
przemysłu socjalistycznego

przekroczy!
w  roku  1952

Spółdzielnie produkcyjne
Ziemi Szczecińskiej

to silne ogniwa
•  zagospodarowania 

Ziem Odzyskanych
•  umocnienia polskości nad Odrct 
%  pokrzyżowania

planów imperialistów
A C H  SPOtDZ.ELNlE PRODUKCYJNE pracują 

J  już W  woj. szczecińskim. W roku ubiegłym 
powstało 79, a w styczniu b. r. 34 nowych. W tej 
chwili działa ponadto 40 komitetów założycielskich. 
Ogółem spółdzielcze gospodarstwa zielni szczeciń­
skiej obejmują obecnie ponad 50 proc. gromad i po­
nad 25 proc. zagród chłopskich województwa.

o 14 procent

K o m u n i k a t
850 milionów zł
przyniosło w  ub. roku
gospodarce 
narodowej
zastosowanie 
pomysłów 
racjonalizatorskich
R O K  1952 by l okresem nie­

zwykle poważnego rozwo­
j u  r u c h u  .w y n a la z c z o ś c i P ™ -  
cownlczej. We wszystkich ga­
łęziach gospodarki zgłoszono 
w  roku ub. 125 tys. projektów 
wynalazków, usprawnień i  u- 
doskonaleń technicznych — tj. 
ponad dwa razy więcej ndż w 
roku 1951.

60 tys . p o m y s łó w  zas tosow anych 
w  p r o d u k c ji  w  ro k u  ub. p rz y n io ­
s ło  gospodarce  n a ro d o w e j w  s k a li 
ro c z n e j o ko ło  850 m ilio n ó w  z ! osz 
czędności, co w  p o ró w n a n iu  z ro  
k ie m  1951 oznacza w z ro s t o 470 
m il io n ó w  z ł. W zro s ła  ta kże  pow aż 
n ie  lic z b a  b ry g a d  ra c jo n a liz a to r ­
s k ic h , k tó ry c h  je s t ob ecn ie  ok . 
5 ty s ię c y .

Na podstawie zgłoszonych 
projektów uruchomiono w  ro­
ku ub. szereg nowych rodza­
jów  produkcji, wprowadzono 
nowe technologie i  usprawnić 
no organizację produkcji! w 
wielu zakładach pracy.

Twórcy projektów racjonall 
Batorskich otrzymali wynagro 
dzenia, których suma przekra 
czata 25 m iln. A.

Dziś
stronie:

p o z i o m  u s t a l o n y  na t e n  r o k  
w p la n ie  6 - le tn im

Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego
o wykonaniu Narodowego 
P lanu  G ospodarczego  

w  roku 1952

w pełni planowanego poziomu 
wydobycia węgla kamiennego. 
Ministerstwo Przemysłu Ma­
szynowego nie wykonało w 
pełni zadań planu w zakresie 
produkcji obrabiarek do meta­
li, niektórych rodzajów tabo­
ru kolejowego, samochodów 
ciężarowych „S ta r" oraz sze 

„  , regu innych maszyn i urzą-
g& w cenach niezmiennych dzeń. Ministerstwo Przemysłu 
wzrosła w roku 1952 o 20 Chemicznego nie wykonało w 

w E ,  wn.aniu z rokiem pełni zadań planu w zakresie 
i r t fo  Osiągnięty w roku produkcji kwasu siarkowego, 
1952 poziom produkcji prze* nawozów sztucznych oraz so- 
mysłu socjalistycznego prze- dy. Ministerstwo Przemysłu 
kroczył o 14 proc. poziom Lekkiego nie osiągnęło zadań 
ustalony na ten rok w Planie planu w zakresie produkcji 
G-letnlm. Jednakże pomimo o  tkanin bawełnianych. Minister

WY NIK I WYKONANIA narodowego %S55jr%£$ (DOKOŃCZEN,E na str 21
planu gospodarczego na rok 1952 w dzie J,owei nia z03lal » pelm wy- 
dzinie rozwoju przemysłu, rolnictwa, ^ T y s l u  

transportu, inwestycji, budownictwa, obrotu 1®52 r - osiągnęła 98 proc. 
towarowego i  gospodarki komunalnej oraz roz p anu" 
woju oświaty, kultury, nauki i  ochrony zdro- Przedsiębiorstwa przemy-
wia przedstawiają się następująco: r " , 6®'3 'K>izMef 51'x ^  J^  nym ministerstwom i  urzędom

I. WYKONANIE PLANU centralnym wykonały-plan glo
PRODUKCJI balnej produkcji przemysłom

Gwałtowny
sztorm
na Bałtyku
+  śryż na Odrze 
+  barki płynq 

dalej
D R AW IE  przez cały dzień
A — do środy Odra od Gry i i  

na do Podjuch t. j.  na trasie 
ok. 20 km. pokryta była śry­
żem (drobna kra śniegowo -  
lodowa) dochodzącym do 50 
cm. wielkości. Żegluga była 
więc utrudniona. Lodołama- 
cze Rejonu Dróg Wodnych pra 
cowały stale torując drogę i 
konwojując statki. W bieżą­
cym roku po raz pierwszy 
żegluga na Odrze odbywa się 
bez przerwy zimowej.

Na Bałtyku od dwóch dni 
szaleje sztorm przechodzący 
nawet w huragan. 27 bm. siła 
w iatru nie przekraczała 12 m / 
sek. 28 bm. dochodziła do 20 
m/sek.

Jednostką badawcze Morskie 
go Instytutu Rybackiego kon­
trolujące od niedzieli 25 bm. 
łowiska, w związku ze zbliża­
jącym się sezonem dorszowym 
ukry ły  się w okolicach Helu 
bądź Bornholmu. Statek ba­
dawczy „Zodiak" doniósł, że 
schronił się za Bornholmem w 
porcie rybackim Nexoe. Tam 
też schroniła się druga jed­
nostka „A rk i"  — „Walery“ . 
Trzeci statek badawczy ,.U- 
ran“  znajduje się na głębi 
Gotlandzkńe j, gdzie w  środę o 
godz. 15 siła w iatru dochodzi­
ła do 20 m/sek. Statki rybac­
kie nie wyszły z baz.

W  PRZEMYŚLE
YS7 EDŁUG wstępnych da- 
* * nych globalna produk­

cja przemysłu socjalistyczne-

\vej jak; następuje:

p ro c e n t w y k o n a n ia  p la n u  
ro czn eg o  n a  r o k  IMS

Ministerstwo Hutnictwa 
Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Energetyki 
Ministerstwo Przemysłu Maszyncowego 
Ministerstwo Przemysłu Chemlciznego 
Min. Przemysłu Drzewnego i Papierni­

czego
Min. Przemysłu Materiałów Budowlanych 
Min. Przemysłu Lekkiego 
a»!n’ £ rzemyslu Rolnego i Spożywczego 
Mm. Przemysłu Mięsnego I Mleczarskiego 
S fn ^ r^ myslu drobnego i Rzemiosła 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe IWIin. Kolei 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe M in .  Tran- 

sportu Drogowego i Lotniczego 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe IMin. Bu- 

downictwa Przemysłowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe M in. Bu­

downictwa Miast I Osiedli 
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Minister­

stwa Leśnictwa
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Minister- 

stwa Zdrowia
Przedsiębiorstwa Przemysłowe Central­

nego Urzędu Wydawnictw, Przemysłu 
Graficznego i Księgarstwa 

Przedsiębiorstwa Przemysłowe Central­
nego Urzędu Kinematografii

102
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104

98
97

106
97

108

100

111

112

Z kraju
£  D N IA  8* BM . na zaproszenie 
m in is tra  o ś w ia ty  RSFRR, w y je c h a  
la  x  W arszaw y do  Z w ią z k u  R a­
dz ie ck ieg o  15-osobowa g ru p a  p rz o ­
d u ją c y c h  n a u czyc ie li 1 p ra c o w n i­
k ó w  a d m in is tra c y jn y c h  s zko ln ic ­
tw a  po lsk ieg o . Podczas 4 - tyg o d n lo  
wego p o b y tu  w  ZSR R  u cze s tn icy

*  W D N IU  38 BM. p rz y b y ł do 
W arszaw y w  drodze p o w ro tn e j z 
M o skw y , w y b itn y  poeta i p isa rz  
fra n c u s k i I-o u is  A ra g o n  w ra z  z 
m a łżon ką , ró w n ie ż  znana p u e tk * 
t p is a rk ą  E liz ą  T r io le t.

Radziecki
Teatr
Dramatyczny
przyjeżdża

do Szczecina
W NAJBLIŻSZYCH dniach 

prayjeJdi. da Siczeci. 
aa radziecki Teatr Drama­
tyczny, który da kilka przed 
stawień.

I  u formacji udaiela zarząd 
wojewódzki i miejski Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radziec­
k ie j oraz Klub Robotniczy 
Zw. Zaw. Pracowników Bu­
downictwa.

W  ROKU 1952 wyprodu- 
’  kowano ponad plan zna­

czne ilości szeregu ważnych 
artykułów przemysłowych, m. 
inn.: rud cynku, ołowiu rafi­
nowanego. benzyny I Innych 
produktów naftowych, gazu 
ziemnego, koksu gazownicze­
go, energii elektrycznej, sa­
mochodów ciężarowych „Lub­
lin “ , samochodów osobowych 
„Warszawa", pługów 1 siew- 
ników traktorowych oraz In­
nych maszyn rolniczych, syn- 
tiny, barwników, włókna cięte 
go, tarcicy, tkanin lnianych, 
obuwia skórzanego, mebli, 
papy, mąki, win, soli 1 innych 

Równocześnie nie osiągnię­
to w pełni zadań planu w za­
kresie produkcji niektórych 
ważnych dla gospodarki naro­
dowej artykułów. Minister­
stwo I-Iutnłctwa nie wykonało 
w pełni planu w zakresie pro 
dukcjl hutnictwa żelaza 1 nie 
których wyrobów przemysłu 
metali nieżelaznych. Mlnlster- 

i  stw® fjdmłcfcwa nie osiągnęło

*  26 S T Y C Z N IA  B R . p o d p is a n i 
zosta ł w  W arszaw ie  p la n  w sp ó ł­
p ra c y  k u l tu r a ln e j  p o ls k o -c h iń s k ie j 
n a  r o k  1953. P la n  p rz e w id u je  m- 
in .  w za je m n ą  w y m ia n ę  d e leg ac ji 
dz ia ła czy  k u l tu r y ,  n a u k i i s z tu k i, 
w y m ia n ę  s tu d e n tó w  1 a sp ira n tó w  
oraz w y m ia n ę  zespołów  a r ty s ty c z  
nych .

20 targowisk
powstanie 
w lutym
i zwiększy się 
liczba sklepów
7  NIEDŁUGIEJ bo zaledwie 
La 4 -  tygodniowej perspek­

tyw y czasu po wejściu w  ży­
cie uchwały Rądu z 3 stycz­
nia br. zauważyć można, że 
zaopatrzenie ludności pracują 
cej miasta i  wsi znacznie się 
poprawiło — stwierdził wice­
przewodniczący Woj .RN — Ar 
leth, zdając sprawozdanie na 
środowej sesji Woj. Rady Na­
rodowej.

Wszystkie »klepy mięsne 1 
spożywcze zostały dobrze za­
opatrzone, sklepy przemysło­
we posiadają duży wybór to­
waru. Jednocześnie podniosła 
się estetyka wnętrz sklepów 
a personel stara się fachowo 
i uprzejmie obsługiwać klien­
tów.

(Dokończenie na str. 3.)-

Ze świata
*  A M B A S A D A  F R A N C U S K Ą  W 
S tan ach  Z je d n o czo n ych  z ło ży ła  
d n ia  27 s tyczn ia  w  D ep arta m e nc ie  
S tanu U S A  o f ic ja ln y  p ro te s t p rze ­
c iw k o  zam ieszczeniu przez a m e ry ­
ka ń s k i ty g o d n ik  „ L i f e ”  a r ty k u łu  
w stępnego, k tó ry  ob raża F ranc ję .

,TO JUŻ M E  PIERWSZE 
jaskółka ruchu spółdzielczego, 
to już,nie zaczątek socjalistycz 
nych form gospodarowania na 
wsi —- podkreśli} na wczoraj­
szej naradzie aktywu wiiej- 
sikdego sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR — SIE 
LANCZUK — to poważna siła 
ekonomiczna, wywierająca 
przemożny wpływ na gospo­
darkę rolną, wywierająca duży 
wpływ na świadomość chło­
pów, kształtująca oblicze wsi 
szczecińskiej, zmieniająca każ 
dy dzień wsi na lepszy..." 
f  ''HLOPI spółdzielcy, indy- 
'- 'w id u a ln i gospodarze, dzia 

łącze polityczni, agitatorzy 
Frontu Narodowego i nauczy 
ciele z wszystkich powiatów 
zebrali się w  dniu wczoraj­
szym w Szczecinie by obrado 
wać nad dalszym rozwojem 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Dzieląc się swoimi spostrzeże­
niami i  doświadczeniami w  
pracy, z wielką dumą m ówili
0 swych osiągnięciach. 

T-deusz WEŁPA z Lubiato-
wa stwierdził, że każdy czło­
nek tej zamożnej już dziś spół 
dzielni jest agitatorem lepsze­
go ju tra w  innych gromadach. 
Ob. KOWALSKA z Łęczycy w 
pow. stargardzkim poinformo­
wała zebranych, że spółdziel­
nia produkcyjna, której lest 
członkiem, posiada już 370 
świń, 40 krów i  150 owiec i w  
tym roku podwoi ilość tuczni­
ków, sprzedanych państwu. 

Liczni dyskutanci z 700 obec 
nych na saK ¡rktywistów wliej 
skich m ówili o życiu swoich 
spółdzielni, które na wsi szcze 
dińskiej utrwalają dobrobyt 

rozwój kulturalny.
„ N ie  id z ie m y  do  c h ło p ó w  z  p u ­

s ty m i s łow a m i o w yższości gospo­
d a r k i zespo łow ej—m ó w ił w  sw ym  
re fe ra c ie  sek re ta rz  K o m ite tu  W o­
jew ó d zk ie g o  P ZP R  S ie la ńczu k  — 
id z ie m y  z k o n k re tn y m i,  po w ażn y  
m i d o św iad czen ia m i k i lk u  la t  p ra  

s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h ” .

LEPSZE ZBIORY
1 WYDAJNIEJSZA 
HODOWLA

QŁOW A TE znalazły po- 
t  ierdzenie w każdym gło 

sie, który padł w dyskusji. 
Przykłady setek spółdzielni 
produkcyjnych ziemi szczeciń­
skiej dowodzą bowiem, że z 
zlemii, z której chłopi indywi 
dualni zbierali 8 kw inta li 
pszenicy, spćWzielcy osiasraja 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

*  W  C Z E C H O S Ł O W A C JI na  u- 
koń cze n iu  są prace p rz y  bu do w ie  
p ie rw s z e j s ta c ji te  le w iz  v jn o -n a ­
da w cze j, k tó ra  na daw ać będzie 
o b ra zy  w  p ro m ie n iu  39—48 l i » .

FRANCUSCY kolonizatorzy 
w Vietnamie prześcigają się w 
popełnianiu najokrutniejszych 
bestialstw. Oto legionista kor­
pusu ekspedycyjnego pozuje 
przed obiektywem po dokona 
niu ohydnego morderstwa na 
patriotach wietnamskich.

Fot — CAF
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Zdrajcy
ukarani

Komunikat PKPG
o wykonaniu Narodowego 
Planu Gospodarczego w 1952 r.

PRZEW ÓD sądowy w krakow- 
*  sk im  procesie uka za t podtoSc, 

cyn izm  i  p e r fid ię  sp rze da w czy­
k ó w , k tó rz y  za judaszow e S reb rn i 
k i  pos łuszn ie  w y p e łn ia l i  zam ó w ie ­
n ia  szpiegow skie , p rze sy ła ne  z M o  
n a ch iu m  w pu szkach % a m e ry k a ń ­
sko - e m ig ra n c k im  kom p o te m .

to , dz ia ła ją ca  pod s k rz y d ła m i k ra  
k o w s k ie j k u r i i  m e tro p o lita ln e j,  
zgo dn ie  z in s tru k c ja m i w y w ia d ó w
ezym i U S A  i  d y re k ty w a m i p o li 
ty c z n y m i W a ty k a n u  — p ro w a d z ił 
zb ro dn iczą , a n ty p o ls k ą  rob o tę .

Z b ro d n ia  ta  je s t ty m  b a rd z ie j 
ob m ie rz ła , że b r a li  w  n ie j ud z ia ł 
lu d z ie , k tó rz y  na  z e w n ą trz  m asko 
w a li  się e ty k ie tą  „z b a w c ó w  du sz", 
a uzyska ne  u  w ie rn y c h  zau fan ie  
d la  a u to ry te tu  k a p ła ń sk ie g o , w y k a  
T z y s ty w a ll w  c e lu  u rze czyw is tn ia  
n ia  sw ych  b a n d y c k ic h  zam ierzeń.

Jakże in a cze j m ożna te  za­
m ie rz e n ia  o k re ś lić , s ko ro  w  czasie 
g d y  c a ły  n a ró d  p o ls k i d a je  p ię kn e  
d o w o d y  sw ego p a tr io ty z m u  w zn o ­
sząc p o tę żn y  gm a ch lu d o w e j O j­
czyzn y , k u r ia  k ra k o w s k a  — Jak to  
p o tw ie rd z ił p rze w ó d  sąd ow y „ l i *  
czyta, żc L u d o w a  P o lska  się n ie  
u t rz y m a “ . Podczas gd y  n a ró d  po i 
sk l c z y n i w szys tko , ab y  u t rw a lić  
p o k ó j, k ra k o w s k a  k u r ia  m e tro p o lt 
ta ln a  u p a try w a ła  spe łn ie n ie  
sw ych  na d z ie i w  w y b u c h u  trz e c ie j 
w o jn y  1 d z ia ła ła  na  rę kę  podżega 
czoin w o je n n y m . Podczas gd y  
k rz e p n ie  1 po g łę b ia  słę p a tr lo ty c z  
na jedność n a ro d u , o n i r o b il i  
w szys tko , a b y  ro zb ić  tę  jed no ść I 
os łab ić  s iłę  P o ls k i L u d o w e j.

Z d r a jc y  zo s ta li u k a ra n i,  ba nd yc  
k a  ro b o ta  s z a jk i szp ie g o w sk ie j zde 
m asko w a na  1 un ice s tw io n a .

A l e  m u s i  d o  k o s c a  zn ikn ą«  
ta k i  stan , w  k tó ry m  w ro g ie  na  

ro d o w i e le?/;en ty tk w ią  na u rzę ­
dach ko ś c ie ln y c h  i  po d  p rz y k ry w  
k ą  ty c h  u rzę d ó w  p ro w a dzą  a n ty . 
pa ńs tw o w ą ro b o tę . W ie m y , ze 
Z ja w isko  to  is tn ia ło  n ic  ty lk o  w 
k ra k o w s k ie j k u r i i .  T a k i s ta n  szko 
d z i in te re so m  p a ńs tw a  i  szkodzi 
in te re so m  K o śc io ła , k tó re m u  w ła  
dza lu d o w a  za g w a ra n to w a ła  pe m * 
m o ż liw o ś c i zasp aka jan ia  po trzeb 
r e l ig i jn y c h  w ie rn y c h . W ła dza  lu ­
do w a  n ie  p o z w o li je d n a k , ab y  k to  
k o lw ie k  pod os łoną szaty  d u ch ó w  
n e j p ro w a d z ił dz ia ła lno ść  w ro g ą  
p a ńs tw u  i  n a ro d o w i po lsk ie m u .

P ańs tw o  lu d o w e  zap ew n iło  
K o ś c io ło w i c a łk o w itą  sw obodę w 
w y k o n y w a n iu  p r a k ty k  r e lig ijn y c h . 
P a ńs tw o  lu d o w e  prze s trze ga  w  pe l 
n i  zasad p o ro z u m ie n ia  zaw artego 
w  1950 ro k u  z E p isko p a te m . P o ro  
z u m ie n ie  to  n ie  Jest je d n a k  prze 
strzegane. je s t gw a łcon e 1 łam an e  
przez re a k c y jn y c h  d o s to jn ik ó w  
k o śc ie ln ych , d la  k tó ry c h  n ie  d o ­
b ro  O jc z y z n y  i  K o śc io ła , lecz  in ­
te re s  ś m ie r te ln y c h  w ro g ó w  n a rod u  
po lsk ieg o  s ta n o w i k ie ru n k o w ą  
d z ia łan ia .

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) nowych w  zakresie oszczędno penicyliny krystalicznej, chlo 
ści w  zużyciu surowców, ma- r  omy cetyny. Równocześnie w 

stwo Przemysłu Materiałów teriatów, paliw  i  energii elek- przemyśle chemicznym uru- 
Budowlanych nie wykonało w trycznej. Znaczna ilość przed chomiono na skalę poJitech- 
pełni zadań planu w zakresie siębianstw nadal jeszcze prze niczną produkcję około 150 ar 
produkcji cementu i  cegły. kraczała planowe normy jed- tykutów między innymi środ- 

„„T i« -/- '!! nostkowego zużycia materiało ków do walki z chwastami, 
I I.  WZROST PRODUKCJI wego. barwników kadziowych, wita
PRZEMYSŁOWEJ pian obniżki kosztów włas- m iny C.

n b o n r ik rT A  wnłniei- n7ch w  Przemyśle socjalistycz W roku 1952 osiągnięto po- 
J K U U U h u n  w d iiiic j nym nie zosta ł w  pełni wyko stęp w  zakresie mechanizacji 

szych artykułów prze- nan„  według wstępnych sza produkcji w  przemyśle 6oeja- 
mysłowych w ^  „ nrA _ -  ounkowych danych obniżka ko liatyeznym. w przemyśle węg 
kształtowała si§_ w^porown  ̂ szftów w ta^ych  w  przemyśle lowym wskaźnik mechaniczne 

w ielkim  i  średnim w  roku go ładowania węgla wzrósł oniu z rokiem 1951 na następu
jącym poziomie:

ON I  T O , w y s łu g u ją c  się a m e ry ­
k a ń s k im  im p e r ia lis to m , ni< 

z a w a h a li się ńa ig ra w a ć  z uczuć 
lu d z i w ie rz ą c y c h  p ro fa n u ją c  m ie j 
s ra  d la  k a to l ik ó w  św ię te . w v k o rz v  
s tyw a ć  ś w ią ty n ię  d la  u k ry w a n ia  
m a te ria łó w  szp ie go w sk ich  i  m e lin o  
w a n ia  o b cych  w a lu t. N ie  zaw aha 
l i  się o n i pod p ła szczyk ie m  m ło ­
d z ie żow ych  s tow a rzyszeń  k a to l ic ­
k ic h , w c iągać m ło d y c h  ch ło pcó w  
1 dz iew częta  do  z b ro d n ic z e j ro b o ­
ty ,  z a tru w a ć  ic h  w ro g ą  Po lsce p ro  
pagandą.

O czyw iśc ie  ta k ie  p r a k ty k t  b u ­
dzą na jg łębszą odrazę w  n a rod z ie  
p o ls k im , budzą  ob u rze n ie  i  sprze 
c iw  w ś ró d  og ó łu  w ie rzą cych  ka to  
l ik ó w  i  w ś ró d  p a tr io tyczn e g o  d u ­
cho w ie ń s tw a , k tó re  łączy  sw ą służ 
bę  du szpaste rską z o b yw a te lską  
postaw ą p a tr io ty c z n ą .

W ła dza  lu d o w a  od no s i się do 
czuć w ie rz ą c y c h  z ja k  n a jw ię k ­
szą uw agą t  tro s k a . C a ły  na ród  
p o ls k i, w szyscy  p a tr io c i,  w ie rzący  
i  n ie  w ie rz ą c y ,\  ż y w ią  g łę bo k ie  
prze św ia dcze n ie , że w ład za  lu d o ­
w a  będzie n a d a l prze s trze ga ć  za­
sady w o ln o śc i s u m ie n ia  i  w y z n a ­
n ia .  p o ło ży  k re s  zb ro d n ic z y m  
p ra l; tv k o m  re a k c y jn y c h  p rze d s ta ­
w ic ie l i  h ie ra rc h i i  k o ś c ie ln e j, k tó ­
r z y  pod osłoną sp ra w  w ia r y  p ro ­
w adzą p o lity c z n ą  robotę, a n ty p o l­
ska . *-<eruiac się d y re k ty w a m i w y  
w ia d u  a m e ryka ńsk ie go  I  W a ty k a -

Warto pracować lepiej
Coraz więcej prac akordowych

na szczecińskich 
budowach przemysłowych

1952 wyniosła 2 proc.R ok 1952 
w  p ro ce n ta ch  

w p o ró w n a n iu  m . WPROWADZENIE
g r.

surówka
s ta l
w y ro b y  w alcow ane
ru d y  żelaza
ru d y  m ie dz i
ru d y  c y n k u
m ie dź  e le k tro lity c z n a
c yn k
o łó w  ra fin o w a n y  
w ęg ie l ka m ie n n y  
w ęg ie l b ru n a tn y  
ko ks
ropa n a fto w a  
benzyna
p a liw o  do  s iln ik ó w  D iesla 
n a fta
gaz z ie m n y  
en e rg ia  e le k try c z n a  
sam ochody ciężarow e 

.¿Star"
sam ochody ciężarow e 

„ L u b l in ”  (u ruch om ien ie  
se ry jn e g o  m ontażu) 

sam ochody osobowe
„W a rsza w a ”  (u ruch om ię-

49 proc. w  porównaniu z jp - 
kiiem 1951. Wskaźnik mecha­
nicznego urabiania wrębiarka­
m i i  kombajnami wzrósł w 
roku 1952 o 7 proc. w porów­
naniu z rokiem 1951. W prze 
myślę hutniczym osiągnięto 

PO DO BN IE jak i  w  po- pewien postęp w  mechaniza- 
I- przednich latach Planu 6- Ci,i załadunku

NOWEJ TECHNIKI 
DO GOSPODARKI 
NARODOWEJ

przednich latach Planu 6- Cj i  załadunku w  koksowniach 
letniego w  roiku 1952 wzrost j  wielkich piecach, rozszerzo- 
produkcji przemysłowej i  bu no średnią i  małą mechaniza- 
dowianej odbywał się na pod cj ę w walcowniach, 
stawie wprowadzania do go- w  roku 1952 nastąpił dalszy 
spodarki narodowej zdobyczy postęp w dziedzinie wprowa- 
nowej techniki i  postępu tech d^enia nowych wysokowydaj 
nicznego. nych procesów technologicz-

W roku 1952 przemysł socja nych. W przemyśle maszyno 
1 ¡styczny, w oparciu o pomoc wym uruchomiono szereg lin ii 
techniczną Związku Radziec- produkcyjnych i  montażowych 

> kiego i zacieśniającą się współ oraz gniazd obróbczych. Osiąg 
, pracę naukowo - techniczną z nijęto postęp w dziedzinie opa 

krajam i demokracji ludowej nowania metod elektrycznej 
opanował produkcję wielu no obróbki metali, wprowadzono„nałamana . - ' ■ , , ^ —--

nie seryjnego montażu) ilorazy wych ni ©wytwarzanych do -̂ do przemysłu agregaty do elek
ło żyska  toczne 
s i ln ik i  e le k tryczn e  o m ocy  

p o w y ż e j 160 K W  *24
s i ln ik i  e le k tryczn e  o m o cy  

p o n iże j 100 K W  114
o b ra b ia rk i do o b ró b k i 

m e ta li (M in is te rs tw o  
P rze m yś lu  M aszynow ego) 112 

t r a k to r y  145
s łe w n ik i t ra k to ro w e  153
m lo c a rn ie  1*8
k o p a c z k i do z ie m n ia kó w  

kon n e  *23
w ag on y  to w a ro w e  163
k a b le  *®7
kw a s  s ia rk o w y  *25
soda ka u s tyczn a  106
soda k a lcyn o w a n a  l«3
n a w ozy  sztuczne ***
b a rw n ik i 122
s y n t ln a  176
p a p ie r  103
cem e n t ogółem  99
szk ło  o k ie nn e  1*7
ceg ła *19
papa **3
o d b io rn ik i ra d io w e  137
tk a n in y  b a w e łn ia ne  
tk a n in y  w e łn ia ne  
tk a n in y  jed w ab ne  
o b u w ie  skórzane 
ob uw ie  gum ow e

tychczas wysofcowydajnych troiskrowei obróbki metali i  
maszyn i  urządzeń. aparaty do elektroiskrowego

Przemysł maszynowy w y- utwardzania narzed«. rozsze- 
tworzył około 100 typów i  ro  rzo™ stosowania spawania 
dzajów -ważniejszych nowych automatycznego, 
maszyn i  urządzeń przemysło W r. 1952 we wszystkich ga 
wych, w  tym: nowe typy ab- łeziach gospodarki narodowej 
rabiarek i  maszyn ciężkich, znaczni« wzrosła dlośc wyna- 
maszyn i  urządzeń dla górnic lazków i  wniosków racjonąli- 
twa węgłowego, maszyn i  na- Zatorskich zgłoszonych przez 
rządzi rolniczych, taboru ko- pracowników. Liczba wynałaz 
lejowego, samochodów i stat- ków i  wniosków racjonalizator 
ków. W szczególności w ' za- skich zgłoszonych w roku 1952 
kresie obrabiarek ciężkich i wzrosła dwukrotnie w  porów- 
specjalnych. uruchomiano pro naniu z r. 1951 i  osiągnęła oko 
dukcję karuzeiówki o średni- ło 125 tys. W r. 1952 zrealizo- 
cy 3200 mm, ciężkich tokarek wano z tego około 60 tys. 

spado- wniosków.

W  PRZEDSIĘBIORSTWIE Szczecińskiego Przemysłu 
Zjednoczenia Budowlanego stopień zakordowanla

prac i do uchwały Rządu z dnia 3 stycznia, był stosunko­
wo wysoki. Niemniej jednak pozostawał ciągle jeszcze po­
kaźny procent prac wykonywanych systemem dniówkowym.

NA BUDOWIE SPZB

'a W im ii

PREZYDENT”  
GRAŁ W RULETĘ

a panowie we frakach i  przy 
orderach popijali wódę, wyde­
koltowane damy — małżonki i  
kochanki „emigracyjnych dyg 
nitarzy”  — paplały po angiel­
sku — gdy nagle na salę t. 
xiv. klubu „Białego Orła”  — 
wkroczyła policja. Wylegity­
mowano wszystkich panów t 
wszystkie panie, nie wyłącza­
jąc samego „prezydenta” , 
skonfiskowano ruletki i  auto­
maty do hazardowych gier, za­
brana książki klubowe, iv któ­
rych zapisane były „honoro­
we”  długi karciane notablów 
londyńskiego nie-rządu i  spi­
sano protokół za prowadzenie 
nielegalnej spelunki.

Tak zakończył się bal „To­
warzystwa Przyjaciół Teatru” , 
pod taką nazwą odbywała się 
bowiem — jak donosi „ Dzien­
nik Polski i  Dziennik Żołnie­
rza”  z dn. 26 hm. — cała 
„zabawa".

Nie-rząd londyński złożył w 
Foreign Office (brytyjskie 
min. spraw zagr.) „uroczysty 
protest” , który — ja k  na ra ­
zie — pozostał bez odpowiedzi. 
„Protest”  właściwie był niepo­
trzebny. Nic się przecież nie 
stało. Po prostu umundurowa­
ni agenci Jego Króleicskiej 
Mości wylegitymowali wyfra. 
czonych i  wyórd*raw***t/ch «-
gentów wywiadu amerykań­
skiego. A jeżeli już koniecznie 
trzeba było „protestować”  — 

j to „ protest”  wystosować po-

fabryce Sztucznego Włókna w 
Zydowcach robotnicy zatrud­
nieni przy wbijaniu pali lar- 
senowskich do niedawna pra­
cowali bez akordu. Gdy dzia­
łacze związkowi wyjaśnili Im 
znaczenie nowej uchwały, do 
technika normowania Lipca, 
zgłosił się brygadzista Józef 
Madej z żądaniem zakordowa 
nia tej czynności.

„Sami widzicie — powie­
dział Madej — że praca na­
sza jest ciężka, a zarabiamy 
znacznie mniej od innych. 
Tak dalej być nie powinno. 
Uchwała Rządu wskazuje 
nam, że powinniśmy się fcić 
o wyższe zarobki przez 
zwiększenie wydajności jpra- 
cy. V
Bezpośrednio po ustaleniu 

norm, brygady Madeja i r%U* 
koli już w pierwszej połowie > 
stycznia osiągnęły wydajność 
od 150 do 170 proc. normy,1 
podwyższając swój miesięcznył 
zarobek o 450 do 500 zł.

Na tejże budowie zakordo 
wano także prace przy Izola­
c ji kwasoodpo-rpej. Franciszek 
Nastalarz wraz ze swoja] bry* 
gadą wykonał w pierwszej p°* 
łowię stycznia 202 proc. n 
my. osiągając na każdego 
botnika blisko po 900 zł. 
robku za dwa tygodnie.

Przykład tych robotników, 
którzy stanęli do współzawod­
nictwa pociągnął za sobą po­
ważny wzrost wydajność! i 
innych brygad. W ten sposób 
budowa w Zydowcach osiągnę 
ła 97 proc. zakordowanla 
prac, uzyskała możliwość 
rytmicznego wykonywania plajf 
nu 1 zmniejszenia kosztów wła 
snych produkcji.

104

do walców, młotów -------  ... , -  ~ -
wych 1500 i 3000 kg, pras hy- (DOKOŃCZENIE W NUME- winni amerykańscy mocodarocy 
draułićznych i innych. Urucho RZE NASTĘPNYM). | londyńskiej emigrandy.
miono seryjną produkcję lek­
kich młotów i pras kolanko­
wych. Podjęto produkcję no­
wych typów maszyn i urządzeń 
odlewniczych. Podjęto produk 
cję względnie wykonano pro­
totypy kombajnów węglo­
wych, ładowarek zgamiako- 
wych i  zasięrzutnych, prze­
nośników zgrzebłowych, wzo­
rów kopalnianych dużych po­
jemności. W zakresie maszyn

W  KOKU 195, nastąpiła dal
’  sza poprawa w  j y k e r o  wW anJxh  dwuskibowych, 

staniu urządzeń technicznych k u lt ¿ ot4w  zwieszanych, 
w przemyślą. W szczególności sÛ Si6v j  ssctorek  do traw

po rce lan a  s to ło w a  
m ą ka  ogółem  
m asło
o le j su ro w y  
m a rg a ry n a

w Ministerstwie Hutnictwa o-

me objętość1 szlnych. W zakresie taboru
.# ^ * , f f i ? - ^ S S 2 r S S  W ąiowago wykonano trzy no 

we typy wagonów towarowych

Medal
Lilienthala
Tadeusza Góry
wzbogacił zbiory
Muzeum Sportu

Narada spółdzielców 
produkcyjnych

wojew. szczecińskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) do poprawienia materialnego 

i  kulturalnego położenia wsi, 
28 kw., zamiast 7 kw in ta li Wzrostu produkcji rolnej, 
jęczmienia — 20 kw in ta li zbie prowadzi przez dobrowolne 
ra spółdzielca, zamiast 9 kw tn jednoczenie się w gospodar- 
tali owsa — zbiera do 18, 1 stwa spółdzialcze, oparte o no

PILOT -  INSTRUKTOR, 
mistrz sportu szybowco­

wego, Tadeusz Góra, przeka­
zał kierownictwu Muzeum 
Sportu medal Lilienthala. 
Jest to najwyższe odznaczenie 
szybownicze za długość prze­
lotu.

Tadeusz Góra zdobył tę od 
znakę w 1938 r. za rekordo­
wy przelot otwarty na szy­
bowcu na trasie 377,9 km. O 
pełnych emocji przeżyciach pi 
lota Góry pisaliśmy n,a łamach 
„Kuriera”  w  opowieści Jerze­
go Tepli pt. „Lot po trzy dia 
menty” .

Medal Lilienthala, jako je­
den z cenniejszych ekspona­
tów, urozmaici zbiory Mu­
zeum Sportu.

z rokiem 1951; produkcja stali
.  1 m kw adra t trzonu pieca iaz !okomot
martenowsktego wzrosła o oko j . k) i „  , w  orzemy- 
lo 6 proc. W przemyśle maszy- f f ^ S o w y n i  
nowym polepszyło się w ykony wvr,ósażenV ńkre
stanie parku obrabiarkowego. S ™ “ 5 l  ~
W Ministerstwie Przemysłu ^ ¡ ew  m t

S S S m  l f  s i l
się o 124 proc w porównaniu W całym przemyśle podjęto 
z rokiem 1951. Nadal jednak produkcję znacznej ilości no- 
istniały w  przemyśle, a zwłasz wych wyrobów. Przemysł ma 
cza w  przemyśle maszyno- sżynowy opanował w roku 
wym, znaczne rezerwy produk 1952 produkcję żeliwa mody- 
cyjne w związku z niedosta- fikowanego. Przemysł M im- 
tecznym wykorzystaniem ma- steratwa Hutnictwa rozszerzy! 
szyn i  urządzeń. produkcję stali gatunkowych,

W rezultacie rozwijającej opanował produkcję szeregu 
się walki o oszczędność ma- wysokogatunkowych stali sto- 
teriałów w roku 1952 zostało Ppwych, uruchomił produkcję 
w dalszym ciągu obniżone zu blach i ru r platerowanych sta 
życie szeregu surowców, matę lą kwasoodpamą. W hutnic- 
ria łów  pomocniczych, paliwa tw ie metali nieżela.żnych opa - 
i  energii elektrycznej na jed- nowano produkćię miedzi kon 
nostkę wyrobu. W szczególno wertorowej z koncentratów 
ści w  elektrowniach cieplnych rud krajowych, blach duralu- 
zużycie węgla umownego na 1 miniowych platerowanych 
kwh energii obniżone zostało szereg nowych gatunków sto- 
o około 4,3 proc. w porówna- pów aluminiowych. Przemysł 
niu z r. 1951. Zmniejszono jed Ministerstwa Przemysłu Che- 
nostkowe zużycie surowców mlCznepo opanował produkcję 
siarkonośnych w przemyśle nowych rodzajów nawozow 
chemicznym. W roku 1952 o- sztucznych, produikcję fenolu 
siągnięto poważne rezultaty syntetycznego i rmetanolu otaz 
w  zakresie oszczędności ma- nowych tworzyw Sztucznych i 
teriałów deficytowych, zwłasz mas plastycznych., nowych ro 
cza miedzi dzajów elektrod, nowych ro-

Pomimo tych osiągnięć prze dzajów leków i wysokowartoś 
mysi nie wykonał zadań pla- ciowych fannaceutyków, jak

zamiast 120 kw in ta li ziemnia­
ków z pola indywidualnego 
zbiera 240 z ziemi spółdziel­
czej. Spółdzielnia produkcyj­
na w Dobrej pod Szczecinem 
posiada już dziś np. 119 
sztuk bydła, 123 sztuki trzody 
i  39 sztuk owiec. Taki wzrost 
był niemożliwy w gospodar­
kach indywidualnych.

Zwróciła na to uwagę n>. in. 
indywidualna chłopka W ikto­
ria RAKOWSKA z gromady 
Krzywina, kobieta 54-letnia, 
która przed wojną służyła u 
dziedzica.

woczesną technikę i  naukę.
„Nie można bowiem dale­

ko zajechać, stojąc jedną no 
gą na lokomotywie, a drugą 
na chłopskim wozie, zft- 
przągniętym w szkapę“ . 
Toteż hasłem wczorajszej na 

rady szczecińskiego aktywu 
wiejskiego, z którym agitato­
rzy idą do każdej wsi, jest: 

„W  każdej wsi — spółdziel 
nia produkcyjna. Każdy pra 
cujący chłop gromady — 
członkiem spółdzielni pro­
dukcyjnej.“
Dotąd bowiem 75 proc. gos- 

szczerińskiego_ . podarstw w o j. ----- ------
„Dziś w  połsce Ł u d e w jJ  ję jt  jeszcze poza spółdzielnia-

g S S w . S r ?  o?i m i  produkcyjnymi. Ci chłopi
cera wojska polskiego, w gro - naszej ziemi czekają na przy- 
roaclzic naszej istnieje k ę m lłfe t za- k ja<j • na pomoc w  wyzwoleniu lożycielski wbrew knowaniom ^  1 na ^  w y

N IE JEST to odosobniony 
przykład. Na 6kutek szko 

lenia zawodowego, przeszere­
gowania wielu robotników do 
wyższych grup 1 dalszego 
zakordowanla pracy, wydatnie 
wzrosła wydajność na budowie 
Fabryki Papieru 1 Celulozy w 
Skolwinle. Do połowy stycz­
nia zanotownao tu wzrost wy­
dajności o 10 proc., przy czym 
takie brygady, Jak Swichta, 
zatrudniona przy robotach wy­
burzeniowych podniosła wydaj 
ność o 15 proc., brygada tran­
sportowa AUńsklego o 17 
proc., a murarze z Matyjasem 
na czele, uzyskali w tym cza­
sie 315 proc. normy, czyli o 
12 proc. więcej niż w grudniu. 
Dwudekadowy plan wykenany 
został w 107 proc. i istnieją 
pełne dane ku temu, by mie­
sięczny plan został wysoka 
przekroczony.

Również w działach pomo­
cniczych SPZB nastąpiło dal­
sze zakordowanle robót. W 
warsztacie ślusarskim, gdzie 
do niedawna nie były objęte 
akordem tylko roboty tokai^ 
skle i pomocnicze, procent 
zakordowanla prac wzroc' po 
uchwale Rządu z 86 do 98 
proc. Przyczynili się do tegej 
głównie kierownik działu teC.. 
nicznego Olszarisk? oraz tecly 
nik normowania Kulik, kiorsj, 
opracowali normy dla 
kich procesów pfodukcyJńjF?v 
Dzięki temu nastąpił d;ijym 
wzrost wydajność' w wiele

w ro g ó w  spó łdz ie ln ię  
ło ż y m y ”

POMOC PAŃSTWA 
I W KŁAD SOJUSZU 
ROBOTNICZO 
CHŁOPSKIEGO

się z nieufności lub kułackich 
wpływów.

„ T y lk o  na drodze uśw ia do -

PONAD 1.500 traktorów z 
Państwowych Ośrodków 

Maszynowych orze ziemię 
szczecińską. Setki agronomów 
i zootechników niesie zdoby­
cze nauki na szczecińską wieś. 
Oto część wkładu klasy robot 
nicze w sojusz robotniczo - 
chłopski, a wspólnym naszym 
celem jest stały i  szybki 
wzrost produkcji rolnej, by 
wieś nadążyła w  dostarczaniu 
produktów i surowców dla 
wzrastającej ludności w mia­
stach i dla przemysłu. Ą  droga

m ie n ia  mas ch ło p sk ich  -  
B o les ław  B IE R U T  na dożynka ch  
w  P oznaniu — l w y trw a łe g o  p rze ­
k o n yw a n ia  ic h  na  p rz y k ła d a c h  o 
k o rzyśc ia ch  zesp o ło w ej gospodark i 
m ożna osiągnąć na leżyte  w y n ik ł .

Te słowa Bolesława Bieruta 
wskazują drogą aktywistom 
szczecińskiej wsi.

A  SPÓŁDZIELNIE, to nie- 
tylko dobrobyt w s i Spól 

dzielnie na ziemiach odzyska 
nych, to silne ogniwo zagos­
podarowania naszych zieir. 
wzmocnienia polskości! nad 
Odrą i  pokrzyżowania pla­
nów imperialistów i rewizje 
nistów, marzących o powro I 
cie na swoje junkierskie ma 

ją tki. K M  I

lep-

zro-
two

dnia
nie
dal-
na-

wźirsztacie o 8 proc., s 
brygad osiągnęło Jesz 
sze wyniki.

Podkreślając wtaścl “ 
zumienie przez kier- 
SPZB uchwały Rząd, w:
3 stycznia 1953 r., £ w 
znalazło swój wyrapraC)
szym zakordowandu uwagę. :
leży jednak zwrócl&zB ' musi 
w nowym roku fa’cy i w lń- 
zmlenić sposóbcnr  sWojeJ dzia­
nych dziedzlr

,a,nrt j - n u m i «  terminów wy 
Dotr.2a obiektów priemy- 

konar,,h , spccjalnyeh. lep- 
s,0W,’ikaM  produkcji, lep«« 
5zâ orzystanle sprzętu bu- 
Kwlaneito. Misze koszty 
c<lasue — to naczelne zada-

? la S P Z B - (116
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DZIŚ:
Zdzis ław a

JUTRO-
M a d e ja

p r o g n o z a  p o g o d y
D Z IŚ  zachm urzen ie  na  og ó ł du ­

ję , m ie jsca m i deszcz, te m p e ra tu ra  
od p lu s  *  nocą do p iu *  7, w ia tr y  
zach. p o ryw is te  od 14 do 8 m  na

Po uchwale Rządu z 3 k m .

spadły ceny na w n lnp  rynku
Narady sprzedawców i klientów 

pozwolą zlikwidować 
braki w zaopatrzeniu

r j  A  DAWNYCH C7AS0W  
L  mieszkańcy naszego grodu 

dzień i noc pa lili ognie, by nie 
trudzić się ponownym i eh roz
pałaniem. Bo

(DOKOŃCZENIE ZE STR t)

/" 'IE K A W E  jest przytem ja k  kształtowały się obroty w 
sklepach przed i  po uchwale. W jednym z większych

zwykły ogień 
nie ma — jak 
wiadomo — wy 
łączników. Dziś 
obywatele gma 
chu przy ul.
P rzybysłowa 1 
wracają do sta 
rych nawyków, 
Ignorując fakt, 
te światło, pa- 
ląęe się dzień i 
noc na klat­

kach schodowych frontu i 
dwóch oficyn, obciąża ich ra 
chunki i  sieć miejską. A po to 
tą wyłączniki, by je używać i 
po to jest komitet domowy, by 
o to dbał.

Smak
K UPUJEMY wygodniej w 

sklepach, kupujemy też 
tyle ile  rtam potrzeba. Ale — 
wraz z unormowaniem sytua­
c ji w sklepach wzrastają na­
sze wymagania. I  oto znowu 
przed rzeinikami szczeciński­

m i staje zagad 
nienie jakości. 
Nie tylko o 
Ilość bowiem, 
nie tylko o spo 
sób kupowania, 
ale i  o jakość 
rozchodzi się
ob yiooteiom.
Czytelnicy p i­
szą do reflek­
tora — co z ja ­

kością? Dlaczego wędliny w tn 
nych miastach kraju są smacz 
nlejsze? 1 nasi korespondenci 
są zdania, że trzeba nie tylko 
przyprawiać odpowiednio kieł 
basy, lecz przysolić nieco na­
szym rzeżnikom, by się pod­
ciągnęli, lub na kurs wyrobów 
gatunkowych pojechali cho­
ciażby — do Chociwela

Martwy przedmiot
7  TOPNIEJĄCEGO śniegu 

wyłania się ponownie bel­
ka cementowa tarasująca chód 
ń>k przed gmachem w al Jedn. 
Narodowej l i .  Leży sobie tam 
od miesięcy, zagradza przej­

ście, jest przy­
czyną niejedne 
go upadku. 
N ikt jednak 
tak nisko nie 
upadł, jak ko­
m itet domowy 
tego domu, któ
ry  dosłownie 
nie widzi belki 
przed własny 
m i oknami. Nie 

ma rady. Przedmiot jest mar­
twy i  sam się nie ruszy. Trze­
ba więć pomocy M. O , by : 
martwoty ruszyła komitet do- 
mptoy i  tych, którzy belkę po­
zostawili na mlejsm.

(Wig korespondencji J. A. — 
WAR. i Kotłomskiego ze Szcze 
dna).

rozwijać się będzie sieć sto­
łówek pracowniczych i Od­
działów Zaopatrzenia Robot 
niczego.

Do ko At lutego br. po­
wstanie w województwie o- 
kolo 20 targowisk, na któ­
rych chłopi, którzy wypeł­
n ili dostawy, sprzedawać bę 
dą mięso i nabiał, a spół­
dzielnie produkcyjne sprze-

sklepów" MHD w Ś re d n ie  2 styczni», a wlec przed u- dawai bed, swoje nadwyi- 
chwała obroty wynosiły 45 tys. zł, 10 stycznia — 70 tys. zł,
a 20 stycznia 45.5C0 zł. Zestawienie to mówi. że obroty ar- Aby obsługa w sklepach by 
tykulami spożywczymi po przejściowym zwiększeniu k3zta! }a jeszcze lepsza i sprawniej 
tuia sie na normalnym poziomie. sza wsrod pracowników han-tują się na norm# y » __  ^  u p o m n ia n e g o  rozwijać

OBROTY artykułami pr -  g.^ będzJe współzawodnictwo 
myślowymi me uległy  ̂ rucb racjonalizatorski. Spe-
zmianom. Od pierwszych dn 0jal uwagę poświęci się ży 
po uchwale zaobserwowaliśmy czeniom kIien,ta przez bardziej 
wyraźną zmzkę cen wnikliwe niż dotychczas roz-
tów rolnych na targach. K ie- «atrywanie skarg i zażaleń ku 
dy przed uchwałą płaciliśmy £ujących oraz przez nawiąza- 

masia nie ‘współpracy z komitetami

Go o tym
sądzie

D  A C J O N A L T Z A T O R ?  
r^ ta k . szczęśliwiec —

No
tak, szczęśliwiec — zaw­

sze budzi w nas iskierkę za­
zdrości. Lecz czy każdy? Po­
słuchajmy opowieści...

Pięć miesięcy temu jeden z 
szyprów rybackich złożył w 
komisji racjonalizatorskiej 
Contr. Zarządu Rybołówstwa 
Morskiego w  Szczecinie wnio­
sek racjonalizatorski noszący 
cechy wynalazku, nigdzie do­
tychczas nie stosowanego. Roz 
wiązywał on jeden z bardzo 
ważnych problemów mianowi 
cie poławianie włokami (siecią 
m i ciągnionymi po dnie) na 
dnach zanieczyszczonych ka­
mieniami. CZRM zaikwalifiko 
wał wniosek, wypłacił nagro­
dę pieniężną i  rozpoczął jało­
wą korespondencję, która 
trwała kilka miesięcy. Wresz­
cie w styczniu br. Morski U- 
rząd Rybacki w Gdyni oświad 
czył, iż nie jest w  stanie pró­
by praktycznej przeprowadzić, 
gdyż nie leży to w jego kom­
petencji.
Czego potrzeba do tej próby'
Niewielkiej przeróbki w  ja ­

kimkolwiek włoku, której 
koszt wyniesie 200 — 300 zł 
(przy czym włok nie ulegnie u- 
szkodzeniu) oraz kilkugodzin­
nego próbnego połowu na kut 
rze.

Co może przynieść pomyśl­
na próba?

Kilkaset tysięcy oszczędnoś 
ci w sieciach rocznie dla pol­
skiego rybołówstwa.

Co mówi szyper?
Że to jego piąty zatwierdź o 

ny wniosek, a ma jeszcze dwa 
pomysły, lecz nie warto się 
tym zajmować, gdyż widocz­
nie racjonalizatorstwo w ry­
bołówstwie niepotrzebne.

Co o tym sądzić?
Trudno powiedzieć. Biuro­
kratyzm? Ostatecznie niedo­

łęstwo administracji rybołów 
stwa? Lub może...

w Szczecinie za kg 
70 — 80 ii .  dziś cena jego wa skle- owvmŁ 
ha sie od 40 — 50 zt, jęden stepowymi.

Odczyt
•  Wyczółkowskim
w Świetlicy 
Artystycznej
U /N A JB LIŻS Z A  sobotę, I 

stycznia o godz. 18 
Świetlicy Artystycznej znany 
artysta-plastyk FELIKS CIE­
CHOWSKI wygłosi odczyt, po­
święcony twórczości jednego z 
najwybitniejszych polskich ma­
larzy, LEONA WYCZÓŁKOW 
skiego. Wstęp Wolny. (J)

l i t r  mleka kosztował 4 zł — 
dziś 2,50 zł. ja jko  przedtem ko 
sztowało 2.20 zł — obecnie 
1,70 _  1,80 zł, przy czym 
zwiększyła się podaż nabiału 
na targach.

Pracownicy sklepowi MHD 
chcąc wprowadzić nowe lep­
sze formy i  metody pracy na 
wiązują coraz bliższy kontakt 
z klientelą.

Już w najbliższą niedzielę 
zapoczątkowane będą systema 
tyczne narady sprzedawców z 
konsumentami. Pomoże to pra 
cownikcm handlu poznać fak 
tyczne potrzeby ludzi pracy i 
poprawić wszystkie braki w 
zaopatrzeniu i  pracy sklepów.

Jakie są plany na najbliż­
szą przyszłość?

Ogólna ilość sklepów uspo­
łecznionych w naszym woje­
wództwie wynosiła z końcem 
grudnia 1952 r. 1.880, co sta­
nowa w  porównaniu do roku 
1951 wzrost o 14,87 procent, 
a do roku 1950 — 34,57 proc.

W 1953 r. t. J. czwar­
tym roku Planu 8-Iełnie- 
go dla jeszeze lepszego u- 
sprawnlenia zaopatrzenia 
ludności pracującej nasze 
województwo otrzyma oko­
ło 150 nowych placówek han 
dlu uspołecznionego. O 20 
procent przybędzie zakła­
dów żywienia zbiorowego.

Klienci w sklepie
Je s t  w  S ta rg a rd z ie  ta k i sk lep , nego. Poczta w  Choszcznie z a -  

w  którym p a n u ją  dz iw n e  oby- pewnia nas, Że obecnie kores- 
£  pondencje sg pr*«azywad, re. 

* , . __.i____i.łA.t.rł, nim. miiortii« * codziennie. Do La-sw oich  z n a jo m ych , k tó ry c h  pusz­
cza bez k o le jk i.  G d y  nadeszła do 

sk le p u  —

Obserwacje
pomogły
NA S Z  c z y te ln ik  S te fa n  PR ZY - 

G O D Z K I z G n iezna , będąc *

g u la r n ie  . - -  - 
o liw a  s^ a  n a d c h o d z% on e  0 

.w yp rze da no“  Ją 
zaraz po o trz y m a  
n iu  to w a ru . G d y  
p rz y s z ły  ja jk a , 
doszło do k łń tn t  
w  k o le jc e , a lbo- 

\ w ie m  n ie k tó re  o- 
k «oby s ta w a ły  po
M k lik a  ra zy , b y  ------------------ -

k u p ić  Jak n a jw ię  w iz y tą  w  Szczecin ie, zau w aży ł k i l  
c c j.. A  k le ró w -  Ka us te re k  na  u lic a c h  m iasta . Sy­

g n a ły  jeg o  po d a liśm y  do w ia d o ­
m ośc i c z y n n ik o m  od p o w ie d z ia ł, 
n ym , i  obecn ie d o w ia d u je m y  się, 

te  np . urządze- 
ua k ą n a llz a c y j-  
ae w  re jo n ie  U- 
l ic  K ra s iń sk ie g o  

1 R ooseve lta bę­
dą na p ra w ia ne  
ju ż  w  lu ty m , sta  
re ta b lic e  na  p i. 
R okossow skiego 
będą w y m ie n lo *  

„ „  _____ .. s tyczn iu , a o d g ru ­
zow an ie  k i lk u  u l ic  zosta ło w c ią g ­
n ię te  do p la nu .

Komitet Frontu 
Narodowego
OBWODOWY Komitet Ob­

rońców Pokoju i  Komitety 
Frontu Narodowego nr. 1, 2,
4 i 8 zapraszają mieszkańców 
tych obwodów nrt wielkie zgro­
madzenie sprawozdawcze z II  
Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, które odbędzie się 29 
hm. o godz. 18 w Szkole Mor­
skiej przy al. Piastów 19. Po 
części oficjalnej wystąpią ze­
społy artystyczne i wyświetla- 

będzie film .

POŁĄCZONE Komitety 
Frontu Narodowego nr. 49 i 
50 organizują 29 stycznia o 
godz. 18.30 w auli WSE aka­
demię związaną z 29 rocznicą 
śmierci Lenina. Po referacie 
- dbędaie się część artystyczna.

P R A C U JĄ C Y  p rz y  w y b ie ra n iu  
ceg ie ł z g ru zó w  p rz y  u l.  Boh. 
G e tta  W arsz. (p l. P rz y ja ź n i)  p ra ­
c o w n ic y  M ie jsk ie go  Przedsięb . B u ­
dow lan eg o  po ro zsyp yw a lt g ru z  1 
c e g ły  po  c h o d n ik u  J a k  n ie c h lu j­
n ie  to  z r o b il i ,  m ożna jeszcze dziś 
zobaczyć. <a°)

n iczka  n ie  zw ra ca ła  u w a g i na  żą­
da n ia  ty c h  k lie n tó w , k tó rz y  dom a. 
ga li się uczc iw e j ob s ług i. Z w ra ­
cam  się w ię c  do R e d a kc ji, b y  pou 
rz v ła  k ie ro w n ic z k ę  w  S ta rga rd z ie , 
ja k  na leży  postępować...“  (2513)

M . JA R M U Ł O W IC Z

PRZY badaniu działalności 
sklepu stwierdzono, że kierow­
niczka ponosi odpowiedzialność 
tylko częściowo. Działo się to 
bowiem w okresie „bonowym” . 
Pouczono ją, by postępować 
uprzejmie. Obecnie *— po u- 
normowaniu cen — nie ma ko­
lejek, nie ma kilkakrotnego 
stawania do kolejki, by wyku­
pić towar.

Tak więc uchwała Rządu o 
regulacji c :n i  podwyżce płac 
usunjła wiele zakłóceń w skle­
pach, na które słusznie skar­
żył się Pan i inni nasi czytel­
nicy.

Listonosze 
w gminach
W IM IE N IU  m ie szkań ców  g ro ­

m a d y  Łasko  1 W yg o rz  zw ra ­
cam  uw agę na  n ie d o c ią g n ię c ia  W 
p ra c y  po cz ty  na  naszym  te re n ie . 

- ,N- P rz e s y łk i gazet i
paczek dostarcza 
ne są sam ocho­
dem  do Ł a ska  i  
to  w  ta k im  te m ­
pie , żc l is t  po le ­
co n y  „ id z ie “  n ie ­
raz  ty d z ie ń , a 
pa czk i t r z y  ty­
godn ie . „ K u ­
r ie r “ , k tó ry  abo- 

rz y m u ję  co trz e c i dzień. 
P fó ś lm y  u p rz e jm ie  o w y k ry c ie  bu  
m e la n tó w “ . (2304)

S T A Ł Y  C Z Y T E L N IK

ZARZUTY były słuszne. 
Przesyłki przetrzymywał nie­
sumienny urzędnik. Został on 
zwolniony z pracy i słusz­
nie, bo właśnie na listonoszach 
wiejskich spoczywa wielki o- 
bowiązek sumiennego wykony- 

i wania zadań łącznika kultural-

OTO DOWÓD, że każda 
obserwacja mieszkańców mo 
że się przyczynić do napra­
wienia usterek. (2225)

n u ję , o t rz y m u ję

T e c h n ik ó w  n o rm o w a n ia , p la c , re fe re n ta  
w s p ó łza w o d n ic tw a  p ra c y , k s ię g o w ych , b ila n s l- 
s tó w , in ż y n ie ró w  m e c h a n ik ó w , te c h n ik ó w  me 
c b a n ikó w , in ż y n ie ró w  e le k tr y k ó w , te c h n ik ó w  
e le k try k ó w  oraz fa ch o w có w  z  d z ie d z in y  prze ­
tw ó rs tw a  ry b n e g o  z a t ru d n i P rz e d s ię b io rs tw o  
Usług R yb a ck ich  „O D R A ”  W S w in o iu jś c iu . 
M ieszkan ie zapew n ione. ; 101-K

W a rsz ta ty  O krętow e Z asadn i czej S S zko ly  
B u d o w y  O krę tów  p rzy  S toczn i S zcze c liiń sk le j 
u l.  H u tn ic z a  6, za tru dn ią  n a ty c h m ia s t:

1- go sta rszego księgowego 
”  te c h n ik a  m echan ika  
”  k a lk u la to ra
”  m ag azyn ie ra
•’  k ie ro w n ik a  b iu ra  warsztatowego 
„  rozd z ie lcę  ro b ó t 

•’  spawacza
2- ch  ś lusa rzy  
Z-ch to k a rz y
W a ru n k i uposażen ia : nm o w a zbiorow a. Z g ło ­

szen ia osob is te  godz. 8 — 14. I l lU -K

T E A T R  P O L S K I — „Faryzeusze 1 
g rze szn ik ”  — g. 1815.
T E A T R  W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „Oże­
n e k ”  -  g . 19.15.

k i n a :
C O LO SSEU M  — „F a n fa n  T u lip a n "
— p ro d , fra n c . — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „P u s te ln ia  Parm eń- 
s ka ”  I I  ser. — g. 16 18, 20.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „ N ik t  n ic  
n ie  wife”  — p ro d , CSR — g. 16, 
18, 20.
P IO N IE R  — „C z e k a j na  m n ie ”  — 
p ro d. radź. — g. 14, 16, 19 — 
..B ru na tn a  p a ję czyn a ”  — g. 21. 
P rzeg ląd  f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h
— g. 13, 18.
H U T N IK  (S to łczyn ) — „Z e w  m o­
rza ”  — p ro d . N R d  — g. 17, 19. 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „C h iń s k i 
c y r k ”  — p ro d , radź, — g. 17, 19. 
l  M A J (Żydów ce ) - -  „ K ło p o ty  
re f. T rz is z k i”  —  pro d . CSR — g. 
17, 19.

M U ZE U M  PO M O R Z A  Z A C H O D ­
N IEG O  — W a ły  C hrob reg o  i  u l. 
Jan is ław y  — w to r k i,  ś rod y, p ią t­
k i, soboty  i  n ie d z ie le  od godz. 
10—16, c z w a rtk i — od  godz. 12—18. 
P o n ie d z ia łk i 1 d n i posw iąteczne— 
n ie czynne.
D Y Ż U R Y  A P T  C

M IE S Z K A Ń C Y  u l. G o le n io w sk ie j
w  D ą b iu  to n ą  w  ciem nościach 
w ra ca ją c  w ieczo re m  do dom u, t y l ­
k o  d la tego, że w  la ta rn ia c h  n ie  
w y m ie n io n o  z u ży tych  żarów ek.

(ao)

T e c h n ik a  n o rm o w a n ia  obzna jm lo ne go  z  b ra n  
żą skó rza ną  o ra z  re fe re n ta  gospodarczego 
p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t S p ó łd z ie ln ia  In w a lid ó w  
im  „7  L is to p a d a ”  w  Szczecinie u l.  B a rb a ry  3 
I I  p. R e f le k tu je m y  na s i ły  t y lk o  w y k w a li f tk o  
wane. 185-K

Z ak ła d  D o sko na len ia  R zem iosła w  Szczect- 
nie p l. K il iń s k ie g o  3 p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t 
w ycho w aw cę m ło d z ie ży  — m o ż liw ie  saim otny 
— m ieszkan ie  zap ew n ion e — w a ru n k i do  ob­
m ów ien ia  na  m ie js c u . 189-K

Zakład D o sko n a le n ia  R zem iosła w  Szzczecl- 
nie pl. K il iń s k ie g o  3 p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t 
w ykw a lifiko w a n e g o  re fe re n ta  p łacy l  p ra cy . 
W arunk i do o m ó w ie n ia  na m ie jscu . 106-K

OGŁOSZENIA DROBNE

CIĄGLOSC KURACJI ZDROJOWEJ DAJĄ:

Szlam ciechociński
w skrzynkach 3 kg, który umożliwia leczenie kąpielowe w domu 

kąpiel słaba: 2 do 4 kg szlamu n wannę wody.
Kąpiel mocna; 6 do 8 kg szlamu na wannę wody.

Ług ciechociński
but. 500 g. służy do sporządzania kąpieli solankowych w domu 

Jest używany również do wzmacniania 
kąpieli ze szlamu ciechocińskiego.

Do nabycia w Aptekach i Drogeriach M. H. D.

N A U K A Z A M IE N IĘ  t  lu b  3 po ­
k o jo w e  m ie szkan ie  na 
4 p o k o jo w e  n a jc h ę tn ie j 
z o g ró d k ie m . Z w ró cę  
koszta  le m o n tu . K ra s iń  
sk iego 2 9 432-0

T R Z Y M IE S IĘ C Z N E  no ­
w oczesne ko re spo nd en­
c y jn e  k u rs y  księgow oś. 
c l. Łó dź  1 -  s k ry tk ą  
IBS. 2-K

Z G U B Y :
H A N D LO W E .

S Z C Z E P A Ń S K A  M arla 
zgłasza zgu b ie n ie  do w o­
du  osobistego o raz po ­
zw o le n ia  p rzebyw an ia  
w  s tre f ie  na dg ran icz ­
n e j. 431-G

S P R ZE D A M  sam ochód 
osobow y „O p e l”  — S u­
p e r P ocztow a 3 a -7

410-G

R O ŻN E.
J A N U S Z C Z Y K  M aria 
zgłasza zgu b ie h ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j orąz od ­
c in ka  a n k ie ty  na od­
b ió r  d o w od u  osobiste­
go. 433-G

Ś W IN IA , k tó ra  dn . 18. 
bm . zab łąka ła  się, je s t 
d o  odeb ran ia  pod ad re­
sem OSowo, M iodow a 
17. 435-G

L O K A L E : R A K O W S K A  M a rla  có r 
ka  W alen tego zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ld u n  
k o w e j w y d a n e j w  E łk u .

434-G

ZAM IEN TĘ t r z y  po ko je  
ź k u c h n ią  1 łaz ie nką  na 
p o kó j z k u c h n ią . P a rk o  
w a 64—4.

437-G
Z G ŁO SZO N O  zgub ien ie  
p rze p u s tk i s ta łe j ł le g i­
ty m a c ji szko ln e j na na . 
Zw lsko R e fo rm a t Ro- 
n ia ń . 438-G

Z A M IE N IĘ  4 p o ko jo w e  
m ie szkan ie  w  w i l l i  
Szczćc ln  7 G ó rska  4-1 
na d o m ek je d n o ro d z in ­
n y  R ósko — Łobez. 
W ia do m o ść: P .G .R . Ł a ­
g ie w n ik i Czuba.

436-G

G IN T A U T  E liza  Córka 
G erharda zgłasza zgubie 
r ile  k a r ty  m eldu nko w e) 
w yd a n e j w  Szczecinie.

430-GP re n u m e ru j
„K urie r“ G Ł U S Z K IE W IC Z  S te fan  

syn  Janą zgłasza zgub ie  
r iie  k a r ty  m e ld u n k o ­
w e j w yda ne j w  P ile

Z G U B IO N O  p rze pu s tkę  
s ta łą  w yda ną  przez 
Szczecińskie Z a k ła d y  
P rzem ys łu  Odzieżowego 
na  nazw isko  T u r  Jan.

W O LERT Jan syn  K o n ­
s ta n c ji zgłasza zgu b ie , 
n ie  k a r ty  m e ldu nko - 
w e j W ydanej w  S to łczy 
n ie. 441-G

og łoszen ia  do  w szyst­
k ic h  p ism  w k ra ju  
p rz y jm u je ! B IU R O  RE 
K Ł A M  I  O GŁOSZEŃ 
RS W PR AS A w Szcze­
c in ie  A l. W ojska Pol 
skiego 29, p o kó j 19. U 
p., te l. 28-43. 31-B

Rzemieślnicy
samochodowi
Portu Centralnego 
podnoszą 
wydajność pracy
R z e m ie ś l n ic y  samocho- 

downi PKP — Port Cen­
tralny wykonali plan roczny 
1952 roku w 142 proc. jeszcze 
we wrześniu ub. roku.

Grupy ANTONIEGO JA­
GŁY. RYSZARDA GAWROŃ 
SKIEGO i HENRYKA ZINO- 
WICZA ukończyły plan rocz­
ny jeszcze w lipcu i to z po­
ważną nadwyżką.

W związku z uchwałą Rady 
Ministrów z dnia S stycznia 
195S r. wszyscy rzemieślnicy 
samochodowi postanowili pod­
nieść wydajność pracy o 10 
proc., zmniejszyć postój pojaz­
dów będących w remoncie i  
podnieść jakość remontów.

Szczecińska samochodownia 
PKP współzawodniczy ze 
wszystkimi DOKP w Polsce w 
gospodarce samochodowej i  o<
3 kwartałów zajmuje I I  miej­
sce. Jest to dużą zasługą kie­
rowców samochodowych, któ-\ 
rzy przedłużają przebiegi mię- 
dzynaprawcze. Na wyróżnienie 
zasługuje ZDZISŁAW PU­
CHALSKI, który przejechał 
już 76 tys. km ponad normę 
i JAN KOWALSKI — 40 tys. 
km ponad normę.

ANNA KMIEĆ 
Koresp. PKP.

I E R Æ A 1
ZE*STARGARDUi

F IL M  P IĘ K N Y  A L E ... SC HODY

t y  K IN IE  „ In a “  w  S ta rga rdz ie  
”  w yśw ie tla n e  są

z im o w y m  k ie ro w n ic tw o  k in a  w in  
no  z w ró c ić  uw agę na stan scho­
dów  w e jś c io w y c h  1 w y jś c io w y c h  
oraz h o lu , w  k tó ry m  są kasy b ile ­
to w e . N ieoczyszczone schody po ­
k r y te  są śn ieg iem  zm ieszanym  z 
b io te m , k tó re  w n o s i się do 
h o lu . S ta rg a rd zcy  k in o m a n i p ro ­
szą k ie ro w n ic tw o  k in a , b y  oprócz 
dbałości o ic h  ro z ry w k i k u l tu r a l ­
ne, dba ło  ta kże  o czystość Scho­
dów , a przede w szys tk im  h o lu , 
gdzie podczas ocze k iw a n ia  na  b ile  
t y  p rze m a ka  i  n iszczy  się obuw ie .

LIG A  P rz y ja c ió ł Ż o łn ie rz a  i  Po 
w la to w a  K o m . SP w  S ta rg a r­

dzie przeprow adza masowe za­
w od y  w  s trze la n iu . O sta tn io 
p rzeprow adzono s trze la n ie  d la  
społeczeństw a w  S uchan iu , pow . 
S targa rd . W  zaw odach strze­
le c k ic h  W zięło ud z ia ł 75 osób. W  
s trze la n iu  w y ró ż n i l i  s le : S tan is ła w a  
S T A R A S C IA K , k tó ra  oslagne la  33 
p k t .  na  40 m o ż liw y c h  z k b k s  o - 
raz  K a z im ie rz  C Z A R N O T A  ró w ­
nież 33 na 40 m o ż liw y c h . N a jle -

w ych  oraz B o les ław  T Y N E L T  Ż6 
p k t .  n a  30 m o ż liw y c h .



Pierwsze
zwycięstwo Śliwy
w Bukareszcie
«7 B U K A R E S Z C IE  rozpoczą ł się 
"  m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j sza­

c h o w y , w  k tó ry m  b io rą  ud z ia ł re  
p re ze n ta n c i 10 pańs tw .

W  p ie rw sze j ru n d z ie  ro g ry w e k  
re p re z e n ta n t P o ls k i Ś L IW A  od­
n ió s ł po w ażn y  sukces zw yc ięża ją c 
po  c ie ka w e j grze S to lza  (Szw ecja).

W  pozos ta łych  p a r tia c h  p ie rw ­
szej ru n d y  uzyska no następu jące 
w y n ik i :  Spaski (ZSSR) po kona ł 
S m ys lo w a  (ZSR R), P e tro s ja n  
(ZSSiR) z rem isow a ł z B a rd o  (N o r 
w eg ia), F i l ip  (CSR) z S a jta re m  
(CSR), G o lo m be k (A n g lia ) z M i-  
lc v e m  (B u łg a ria )«  T c lusz  (ZSRR) 
7. B a rczą (W ę gry ), a  Itc ic h e r  (R u- 
m un la ) z Szabo (W ę gry ). Pozo­
s ta łe  p a rtie  od łożono.

Igrzyska 
Harcerskie
zakończone

y%J U B IE G Ł Ą  n ie dz ie lę  od b y ło  
"  się w  Pa łacu M ło d z ie ży  u ro ­

czyste , zakończenie IV  Z im o w y c h  
Ig rz y s k  H a rce rsk ich  m ia s ta  Szcze­
c ina .

P ie rw sze m ie jsce  w  b ie ga ch pa. 
tre lo w y c h  dz iew cząt zdo by ła  szko 
ła  T P D  — zdo b yw a ją c  120 p k t .  
p rze d  Ż e ń sk im  L ic e u m  O gólno­
ksz ta łcą cym  — 110 p k t. W  k o n k u ­
r e n c ji  ch ło pcó w  p ie rw sze m ie jsce  
zd o b y ła  szko ła  n r .  10 — 120 p k t .  
p rze d  szko łą  n r  15 — 100 p k t .  N a j 
lep szym  p ły w a k ie m  Ig rz y s k  oka ­
za ł się W ito ld  L o s te k  z L ic e u m  
M ęskieg o prze d  Łu kaszew iczem  
(szko ła  — 15) i  K u b ic k ą  z t e j  sa­
m e j szko ły . W  to rze  przeszkód 
z w y c ię ż y li L e w a n d o w sk i (T P D —7) 
i  B n rto lik .

W  ro z g ry w k a c h  szachow ych n a j­
lep szym  graczem  okaza ła  się W’ie 
s ia  Masacz p rze d  R up e k ie m  ze 
s z k o ły  T P D  — 2.

B . P O D C H O R S K I — k o re rp .

Na drewnianej podłodze hali
tenisiści wyrabiają sobie styl gry

W  SO BO TĘ ł  n ie d z ie lę  rozpoczy 
"  n a ją  się w  szczec iń sk ie j h a li 

s p o rto w e j ro z g ry w k i o  t y t u ł  m i­
s trza  p ie rw szego k ro k u  bo ksersk ie  
go. Do ro z g ry w e k  b o kse rsk ich  
zg ło s iła  się z n iko m a  ilo ś ć  zaw o dn i 
k ó w , za le dw ie  30 spo rtow có w . Ja k  
na  szczecińskie zrzeszenia sp o rto ­
w e  lic zb a  ta  je s t s tanow czo za m a 
ła . M a m y  przec ież w ych o w yw a ć  
m io d y c h  bokse ró w , k tó rz y  w  p rz y  
szlośel zastąp ią naszych m is trzó w .

Na w yn ik i szkolenia młodych 
musimy trochę poczekać

D IA Ł E  sylwetki zawodników szybko poruszają się po
■'-'placu gry. Odgłosy uderzeń i padających piłek głu­

chym dudnieniem odbijają się od ścian hali. Szczecińscy 
tenisiści nie marnują zimy. Są oni stałymi gośćmi w hali 
sportowej, gdzie przeprowadzają regularne treningi, a ostat 
mo urządzili turniej, w którym bierze udział 32 zawodni­
ków z Ogniwa. Gwardii, AZS-u i nowo utworzone! sekcii 
Kolejarza,

— A  k ie d y  zobaczym y re z u lta ­
t y  te j pracy?

— M u s im y  b yć  c ie rp l iw i — śm ie  
je  s ię  N le żych o w sk i — Ten is  
je s t k o n k u re n c ją  te chn iczną i  w y  
cho w an ie  pe łno w artośc io w e go  za­
w o d n ik a  trw a  k i lk a  la t. Ow oce 
zb ie ra ć  bę dz ie m y do p ie ro  za 3 ~  
4 la ta . B odźcem  d la  nas je s t p rze  
kon an ie , że od naszej p ra c y  żale 
ż y  przysz łość p o lsk ieg o  tenisa

TERZY WALDORFF

TYLKO ATAK POPŁACA

GRA' W  H A L I  n ie  je s t podobną 
d o  g ry  na  k o rc ie  z ie m n y m . N ie  
m a  tu ta j  ta k  często jeszcze spo ty ­
kanego u  naszych te n is is tó w  „ c y  
k a n ia ” . D re w n ian a  podłoga je s t 
ba rdzo „s z y b k a ” , p i łk a  ślizga 
s ię  ta k , że p ra w ie  każd e  ud erze­
n ie  je s t a taku ją ce . Z a w o d n ik  g ra  
ja c y  d e fe nsyw n ie , z g ó ry  s ta je  
na s tra co n e j p o z y c ji.

„MOŻEMY sbbie ■pogratulo­
wać”  — mówili koszykarze 
szczecińskiego AZS-u do tre­
nera KAL1SIEW1CZA, kiedy 
Gwardia Opole zwyciężając 
niespodziewanie AZS — Po­
znań wywalczyła drugie m ie j­
sce w półfinałowych rozgryw­
kach o wijście do lig i — Szcze 
cinowi.

My również cieszyliśmy się 
sukcesu akademików, ale 

wolelibyśmy aby było bardziej 
zasłużone i  dlatego radzimy 
solidnie popracować nad s 
Na zdjęciu od lewej: Wojcie­
chowski, Szempliń8ki, trener 
Kalisiewicz, Królikowski, Ku- 
szmar i  Malczewski.

Pojedynek wygląda mniej 
więcej tak: ostry serwis, 
dojście do siatki, tam wo­
lej lub smecz, % większym 
lub mniejszym powodze­
niem. t

— Raczej z większym — 
mówi trener KSIĘŻOPOL- 
SKI — turniej wykazuje, 
że gracze nasi opanowali 
nieźle technikę, natomiast 
znacznie gorzej jest z kon­
dycją. Wkładanie dużego 
wysiłku w serwis i  ciągle 
bieganie do siatki, powodu­
ją  że już po pierwszym se­
cie zawodnicy „pływają". 
Jest to dla nas wskazówką 
na przyszłość, aby na tre­
ningach me poświęcać cza­
su wyłącznie na grę, ale tak 
że zająć się gimnastyką.

A B Y  JES ZC ZE le p ie j p rzyg o to ­
w ać  się do  sezonu le tn ie g o  p la n u  
je m y  w  m a rcu  obóz k o n d y c y jn y  

n a r ta c h  w  gó rach . —

• K tó r z y  z a w o d n icy  z n a jd u ją  
się w  na jle p sze j fo rm ie?

Ze s ta rszych  T O M A S Z E W S K I 
O g n iw a . N a jb a rd z ie j je d n a k  

cieszą nas p o s tę py  m ło d ych . J u ­
n io r  A Z S -u  S T A U D E  p o ko n a ł po 
p ię k n e j w a lce  m is trz a  ju n io ró w  
O g n iw a  T ym o w sk ie g o , 6:3, 6:1, a 
JU R K S Z T O W IC Z  z G w a rd ii sta ­
w i ł  za c ię ty  o p ó r ru ty n o w a n e m u  
B o ja n o w sk ie m u  u le ga jąc  m u 1:2. 
Ba rdzo dobrze  za p ow ia da ją  się 
m ło d z i te h is iś c i K o le ja rz a  S O ­
B E C K I 1 S T A C H O W IA K .

KIERUNEK NA MŁODZIEŻ

— W  T Y M  R O K U  spe c ja ln ą  u- 
agę zw ra ca m y  na szko le n ie  nasj 

m ło dszych — do łącza się do  roz ­
m o w y  p rze w o dn iczący  s e k c ji te n i 
sa W K K F  — N ieżych ow sk i — 
z ro b il iś m y  ju ż  p ie rw sze k r o k i  w  
ty m  k ie ru n k u . C zo łow i zaw o dn i­
c y  Szczecina przechodzą te ra z  
k u rs  te o re tyczn o  — p ra k ty c z n y  i  
z w iosną k a żd y  z n ic h  dostan ie  
„p rz y d z ia ł”  g ru p y  4 — 5 m ło d z i­
k ó w  Będzie s ię  n im i op ieko w a ł, 
u d z ie la ł w skazó w ek , p ro w a d z ił

Dziś
zaćmienie
księżyca

Y\7 NOCY 7, dnia 29 na 30 
”  stycznia 1953 r. widzialne 

będzie w Polsce zaćmienie 
Księżyca — całkowite. Jego 
przebieg odbędzie się w nastę­
pującym porządku:

Godz. 21.40 p ie rw sze ze tkn ięc ie  
się z pó łc ie n ie m  Z ie m i, 22,54 po ­
czątek cząstkow ego zaćm ien ia , 0,04 
początek c a łko w ite g c  zaćm ien ia , 
0,47 ś rod ek  zaćm ien ia  ca łko w iteg o , 
1,30 kon ie c  ca łko w ite g o  zaćm ien ia , 
2.40 ko n ie c  cząstkow ego zaćm ie­
n ia . 3,54 w y jś c ie  z p ó łc ien ia .

P rz y jm u ją c  d iugość ś red n icy  
K s iężyca za 1 (jedność) m ożna 
w ie lkość  zaćm ien ia  o k re ś lić  liczbą  
1.34 tzn ., że śred n ica  c ie n ia  bę­
dzie o 34 p ro c  w iększa od ś red n i- 

-  :u tk iem

Płaszcz kapryśnego
czarodzieja

TT" 1EDY byłem głupim dziec- naszego kra ju resztki szmiry 
AV kiem, dorośli straszyli w rodzaju „E j, baba.riba’\ 

mnie czarodziejem, wieścicie- Ale nie wyprą, gdyż — zda­
łem czarodziejskiego płaszcza, niem „Domu Książki“  — poc£ 
Cokolwiek nakrył tym płasz- tówki są za tanie... 
czem — znikało. Tak właśnie Ja sam na różnych świst- 
i  ja miałem zniknąć, jeśli nie kach papieru przepisywałem 
będę grzeczny. Najgorzej ba- różnym ludziom chyba ze 20 
łem się podczas jedzenia de- razV „ Kukułeczkę“ czy „Ej 
seru: żeby ten czarodziej nie przeleciał ptaszek“  — tak bar 
przyszedł i  nie nakrył m i ta- dzo ludzie lubią i  chcą (przy* 
lerzyka z truskawkami. Naiw- swoić sobie te perełki njaszegó 
ne dziecię! Nie przeczuwałem Indowego pieśnUirstwa j. Ileż 
wtedy istnienia „Domu Książ- radości _ mieliby gdyby mogli 
k i“ . Dopiero bym siw iał z prze wymieniać między prz yjaciól-ę 
rażenia! m}  program „ Mazoir ■ v W i*

„Dom Książki" to jest oIbrzy drukowany na
mia instytucja, do której ar- nie bęa
cyważnych zadań inależy roz- £rV2. . .“  zdaniem, 
prowadzanie po kraju ksią- K sû zki — pocztowi 
żek i  innych druków, wy- tame— 
produkowanych przez różne Do jasnego 
wydawnictwa. W praktyce jest skandal kultur 
„Dom Książki“  jest często szej wody! 
bardzo kapryśnym czarodzie- Ale boję się, że 

tym  nie dowie, gd

c y  K siężyca.
życ  będzie w  p e łn ym  c ie n iu  Z ie -

te go  K s ię -

m i p rze byw ać  n ie m a l p rzez p ó łto ­
re j g o dz in y , c z y li ta k  d łu go  trw a ć  
będzie zaćm ien ie  c a łk o w ite  (od 
0,04 do 1.30).

Z aćm ien ie  będzie w idoczne w  
E u ro p ie  i  ZS R R , w  ob u  A m e ry ­
kach, w  A fry c e , w  A rk ty c e , na  
oceanie A t la n ty c k im  I In d y js k im .

D la  lepszego z ro zu m ie n ia  prze ­
b iegu zaćm ien ia  p rzyp o m in a m y , 
żę z ja w isko  to  po w sta je  w  te n  spo 
sob, iż  podczas p e łn i K s iężyca Z ic  
m ia  w cho dz i w  środek m ię dzy  
Księżyc a  S łońce , zas ła n ia ją c  jego 
św ia tło , ta k , że K s ię życ zna jdz ie  
sie w  c ie n iu  Z ie m i i  n ie  będzie 
O św ietlony p ro m ie n ia m i Słońca. 
Jednakże poprzez a tm o s fe rę  Z ie -

część d łu g o fa lo w a , c z y li czerw ona, 
ta k  ja k  o w schodzie lu b  zachodzie 
S łońca na  .Z ie m i. S k u tk ie m  tego 
K s ię życ  n ie  będzie c a łk o w ic ie  czar 
n y  c z y li n ie w id o c z n y , lecz  bę­
dzie św ie c ić  ś w ia tłe m  p o n u ry m , 
c iem no - cze rw on ym .

Z aćm ie n ie  rozp oczyn a  się na 
w scho dn im  b rze gu ta rc z y  K s ię ży ­
ca i  rozszerza w  s tron ę  zachodnią .

O godz. 0,47 (środek zaćm ien ia  
ca łko w ite g o ) S łońce, Z ie m ia  I  Ksią 
życ  za jm ą  w obec sieb ie  ta k ie  po ło 
żen ie , że ś ro d k i ic h  k u l będą le ­
żeć n a  je d n e j p ro s te j l in i i .

E. B IA ŁO B O R S K Z

jem. Jeśli mu się jakiś druk 
nie podoba, nakrywa go płasz ninieUztl „if> 
czem i  — druk znika! Nigdy ™™el szV me 
nie można przewidzieć, ja k i i  TVtVr,nm l'
dlaczego? Czasami po wielu pias2C2em ” Domu 
miesiącach druk wypływa, w 
charakterze zdezaktualizowa­
nej makulatury, dobrej do 
zawijania śledzi.

W tych dniach odioiedzi-  
łem prezesa „Czytelnika“ . Pre 
zes, człowiek m iły i  towarzys­
ki, chciał pochwalić się kilko 
ma ze swych wydawnictw.
Otworzyłem szeroko oczy: 
większości z nich nie widzia­
łem na żadnej s wystaw, choć 
niektóre z tych rzeczy wyda­
ne zostały jeszcze w  roku 
1951!

t  się o
fe - ie to f t  
• Z o s td

K siążk i, 
zniknie magicznie, a na jego 
miejsce pojawi się inny felie­
ton pt. „Nowoczesne sposoby *  
marynowania“ .

JERZY WALDORFF

M.in. „ Czytelnik"  wpadł na 
śliczny pomysł. Oto wydał 
drukiem pocztówki, o tyle 
różne od zwykłych, że po stro 
nie przeznaczonej na „widok“  
nie ma tradycyjnego bohoma 
zu, lecz wydrukowane są: 
tekst słowny i  nuty melodii 
jednej z piosenek „Mazow­
sza” . Tym sposobem cykl 11 
pocztówek objął wszystkie 
najśliczniejsze piosenki pierw 
szego programu „Mazowsza“ , 
od „ Kukułeczki"  po „ Tram­
blankęi", ^
ukazały się w sprzedaży. Na 
zapytanie prezesa „Czytelni­
ka“  — „Dom Książki“  cdpo­
wiedział, że pocztówki są... 
za tanie i  nie kalkulują się 
w handlu, bo sztuka kosztuje 
tylko 30 groszy.

Urocze piosenki „Mazow­
sza“, które stały się przebo­
jem całego spoleczeiistwa, 
mogłyby — rozprowadzone na 
pocztówkach — wyprzeć s

R S I f l S S E S i a B H B K H

■ Wsunął list do koperty, zakleił i z wrodzoną
■ żywością ruchów zerwał się z krzesła potrą- 
§ cając Barnata, który przechodził między stołem
■ a szafką niosąc cały stos bielizny. Jakieś pudeł- 
fl ka z drobiazgami umieszczone na wierzchu tej 
« piramidy ześlizgnęły się na podłogę, wysypując
■ po drodze swoją zawartość. Rozległ się brzęk
■ tłuczonego szkła.
■ Rafał zmieszany i  zawstydzony, impulsywnie
■ chwycił Antoniego za ramię.
■ — Ja to zaraz pozbieram. Przepraszam cię.
■ Stłukłem ci coś...
■ Pochylili się obaj równocześnie, tak że ich gło-
■ wy niemal zetknęły się z sobą, i obaj sięgnęli 
i  po ramkę, z której wypadła rozbita szybka. Ra-
■ fał podniósł ją  i mimo woli spojrzał na foto- 
5 grafię.
■ — Teresa!
■ Jej cudne oczy, rozkochane, prześwietlone 
*  szczęściem patrzyły z uśmiechniętej twarzy. Ta-
■ kiego wyrazu jeszcze nie widział ani w je j ry-
■ sach, ani w tych ciemno-niebieskich oczach. Za- 
J nim Antoni zdążył wyrwać mu ramkę z kurczo-
■ wo zaciśniętej dłoni, przeczytał krótką dedyka-
■ cję „Na zawsze twoja Teresa” .
a Zaśmiał się dziko. Ten śmiech wyrwał mu się
■ z gardła jak gdyby wbrew jego woli. Jakby się
■ przebił przez gorycz i  pogardę, które czuł dla 
B samego siebie w tej chwili. Sam przed chwilą 
■ '  użył tych słów, pisząc do n ie j: „Na zawsze twój 
J Rafał” ...
■ Podniósł wzrok i  spotkał gniewny spojrzenie
■ Barnata. Stali naprzeciw siebie, obaj _ bladzi, ze 
a zmarszczonymi brwiami, gotowi chwycić się wza-
■ jem za gardła. .
■ — Ty fałszywy psie! — wyrzuctł z siebie
a Rafał. . , , , •
■ Barnatowi krew zakipiała w żyłach, lecz po-
■ hamował się nadludzkim niemal wysiłkiem woli.
■ Pałamarz, nie rozumiejąc o co chodzi, wstał 
i  i podszedłszy bliżej przyglądał się im zdumiony.
■ — Czyście powariowali? Co się stało.
■ Rafał spojrzał na niego nieprzytomnie, nagie 
a odwrócił się i  wyszedł % kajuty, trzasnąwszy
■ drzwiami. .
*  Antoni stał w miejscu, dysząc ciężko.
*  — Co się stało? — powtórzył H ipolit.' 
a Barnat bezradnym ruchem rozłożył ręce.
■ — Stało się to, co się musiało s|ać prędzej 
1 czy później — odrzekł. Przyklęknął i  zącjął zbie­

rać rozsypaną na podłodze bieliznę. Pałamarz 
machinalnie poszedł za jego przykładem.

Wtem Antoni wyprostował się.
— Muszę się z nim rozmówić wreszcie — po­

wiedział na pół do siebie i  zostawiwszy Pała- 
marża wśród swoich koszul i  ręczników, wyszedł 
na pokład.

H ipo lit patrzył za nim, pociągając nosem. Po­
myślał ze zwykła flegmą, że rozwiązanie zagad­
k i, jaką wydawał mu się wzajemny stosunek 
tych dwóch ludzi, jest znacznie trudniejsze niż 
wynalezienie nowej metody drążenia tuneli pod 
wrakiem.

Bez pośpiechu pozbierał wszystko co jeszcze 
pozostało i  ułożył na stole. Dopiero potem wziął 
do ręki fotografię w stłuczonej ramce.

—  Rachwałówna — powiedział półgłosem, tro ­
chę zaskoczony.

Przeczytał podpis.
—  Aha — mruknął. — Więc to jest ten pro­

blem; dwa równania z jedną niewiadomą. >

! Wielka, ciężka chmura, jednolicie czarna, jak 
odlana z olbrzymiej masy ołowiu, wisiała tuż nad 
morzem, zasłaniając trzy czwarte nieba i  gasząc 
coraz dalsze gwiazdy na wschodzie._ Zupełna ci­
sza, głucha i groźna, kryjąca w sobie coś okrut­
nego — jakiś potworny zamysł dzikiej napaści 
na uśpiony brzeg — zaległa dokoła obu stat­
ków. B i le światło kotwiczne Swarożycat tkwiło 
nieruchomo w ciemnościach, które gęstniały z 
każdą chwilą.

Barnat wyszedłszy na pokład zatrzymał się tuż 
za progiem. Nie widział absolutnie nic. Równie 
dobrze mógłby tn szukać Rafała zamkną wsk­
oczy.

Wtem szybki, nie wiadomo gdzie powstały, 
tajemniczy błysk odbił się na wodzie. W ułamku 
sekundy powierzchnia morza mignęła srebrem, 
*  ii*  ję j He zarysował się czarny pokład, niska

bariera nadburcia, poprzez którą grube manilo- 
we liny zbiegały skośnie ku bojom kotwicznym, 
ty lny maszt wśród promieniście rozszczepionych 
want i  sztagów, czarne, masywne windy i  wznie­
siona ru fa  x niskimi nadbudówkami. Szczupła 
sylwetka ludzka, równie czarna jak otaczające ją  
przedmioty, tkwiła u burty w pobliżu pierwszej 
cumy. Zresztą pokład wydawał się zupełnie bez­
ludny, jakby nadciągająca groza wypłoszyła z  
niego całą nocną wachtę.

Lecz ów krótki błysk wystarczył Barnatowi 
na rozpoznanie postaci Grabienia.

Antoni ruszył ku niemu, a jednocześni© głę- 
— rzekłbyś w  głębi piersi chmury — roz­

legł się przeciągły łoskot pierwszego grzmotu.
Gdy przebrzmiał, Antoni przemówił, kładąc j 

rękę na ramieniu Rafała:
—  Chciałbym z tobą pogadać rozsądnie. 1
Grabień nie poruszył się wcale. Barnat oparł j

się łokciem o poręcz obok niego.
— And ty, ani ja  nic na to nie możemy po- j 

radzić — mówił dalej. — Ale możesz mnie wy- | 
słuchać i zrozumieć, tak jak ja  rozumiem ciebie. I 
Masz słowo Teresy; i  ja  miałem je niegdyś, j 
Gdyby nie ty, dzdś Teresa byłaby moją żoną,

—  Gdyby nie ja?! — Rafał Wyprostował się j
nagle. — Gdyby nie ja, może by już nie było , 
Teresy. i

Barnat milczał. Nowa błyskawica — tym ra- j 
zem bliższa i  trwająca dłużej — zapaliła chmurę ■ 
nad ich głów mi. Dreszcz przebiegł po morzu, ■ 
które zmarszczyło się drobną falą. Czarny _ ołów a 
zakotłował się w górze wolno i ciężko, jakby ■ 
potężna jego masa przewaliła się a boku na bo«. ■ 
Cisza tiwała jeszcze przez chwilę, aż głos gro- ■ 
mu odezwał się w niej dobitnym, drgającym io  ̂ a 
skotem, przerywanym gwałtownymi wybucham i
suchych trzasków. *

Gdy zamarł, Barnat powiedział:
— Wróciłem po nią z daleka. Z bardzo da- ■

lęka. I  zastałem ciebie. Zdawało mi się wtedy M 
to było na ulicy, w tłumie ludzi; ani tobie, ani a 
,iej nie przyszło przez, myśl, żw na was patrzy ■

Wyłącznie

dla
t

Ślizgawka

b_

kobiet
J ESTEŚMY zupełnie pew­

ni, że każdy mężczyzna, 
który weźmie dzisiejszy „Ku­

rie r”  do ręki, zajrzy do tej ru  
bryki i  to nas wcale nie mart­
wi. Kącik ten bomem przezna, 
czony jest wprawdzie wyłącz­
nie dla kobit t, ale w życiu 
większości kobiet pojawia się 
mężczyzna. 1 v nim tu też, o- 
czywiście, będzie mowa, ols 
na jednym s dalszych miejsc. 
Bo kiedy będziemy tu pisać o 
kobiecych 8prawach, jak dom, 
'kuchnia Csprawunki, to nie­
kiedy wspomnieć wypadnifSi 
o mężu, który zajmuje 
statnie miejsce w tej h ie ra r­
chii spraw, 
odcinek

mężu, który zajmuje n \e < 
ztnie miejsce w tej Miera-* 
i i  spraw. Ale najbliżsm^ łtaga 
cinek nie będzie poś%,Z;ęCony 
iżowi. Poświęcony Mtie...

ŚLIZGAWCE
£ D ¥  dz ie cko  m a  6 la t ,  p e w ń t-  
A *n o  iść  na  ś lizga w kę . N ie  na le 

ży  Je w te d y  ub ie ra ć  we w szystko* 
co je s t w  do m u. W ys ta rczy  w ło ­
żyć  m u  spodn ie lu b  r a jtu z y  oraz 

sw e te r i  W ia t­
ró w k ę . ab jr m u 
b y ło  c ie p ło  I  w y  
g o d n i* . (M y  
dz ie cko  Jest Jo 
u b ran e  t u  p ie r  ­
s ią  w  ż y c iu  ś liz . 

Sawkę, zarysow a 
j *  się dw a  ga tua

—  N o id ź  ju ż  — m ó w i p ie rw sza 
— a  ja  posiedzę u  sąsiadki.

— P a m ię ta j ty lk o ,  żebyS się a le  
p rz e w ró c ił — m ó w i d ru g a  i  k u r ­
czowo trz y m a  dz ie cko  za rękę , 
drepcząc p rz y  a im  po lodz ie .

— C zy n ie  z ro b iłe ś  sobie k rz y w *  
d y . ko teczku ?  — p y ta  co chw ila . 
I  w te d y  w iad om o, że „k o łe c z e k ”  
n ig d y  n ie  nauczy się jeźd z ić  n*

zarą.
i  będzie w ieczn ą  ślam a-

N ie  w o ln o  przesadzać. N ie  w o l­
no po  raz p ie rw szy  puszczać bez 
tro s k o  d z ie cka  samego na  ś iizga w  
kę , n ie  w o ln o  też  za tru w ać  m u 
życ ia  i  ro b ić  z n iego n ie do ra jd«  
od za ra n ia  s p o rto w e j k a r ie ry .

.ącznie ,
a "wszyst-

dla kobi.et^/£gkj  K urie ra ” .  ,

Ł 2 ® " “ mtv-
w yda w ca : In s ty tu t  W ydaw n iczy 

c z y te ln ik " .  R e d a g u j » c ie g iu m , 
R edakc ja  — Szczecin, A l. W ojska 
P o lskiego 29, H  p. 'T> l^ o n y :  8e- 
k re ta r ia t  S7-41, d z ia ł m ie js k t • spor- 
tetwy 82-95, s yg n a ły  c z y te ln ik ó w  
1S-2L d z ia ł re p o rta ży  81-1«, « k r * ‘  

o d p o w ie d z ia ln y  29-S3. t e *  
. . . . . . .  po soflp . » - t e )  . » - » •  I
to r  na cze lny n r z y jm ii ję  w  godz. 5^ i 
do 19. S e k re ta rz  w  godz. od W «<* } 
13. N iezam ów lanycts  rę ko p isó w  n ie  
zw raca się. A d re s  a d m in is tra c ji:  
Szczecin, A l.  W ojska Po lskiego^ 2», |

A d re s  a d m in is tra c ji:  
„ w u u , W ojska P o lsk ie go 2?. 
p. te ł.  98-27. O głoszenia AJ. W o j­

ska p o lsk ie g o  29. I I  p . te ł. 28-4*. | 
Z a m ó w ie n ia  I f r p fa ty  ns p « t « -  

m era tę  pocztow a ( i  s l 
p rz y jm u ją  w szys tk ie  n rsę d y  p««» 
to w e  I lis tonosze .

Szczecińskie Z a k ła d ' G rt*CZB*  
Szczecin K rzysz to fa  n r  :
X —4—13317. Z  am . n r  989. S T **


